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nonpareil. 10 M r/ Hadasłana 80 M k , 5 i-  
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80 Mk., Przed kroniką 88 Mk., Po kionioa 
i komunikaty 50 Mk., Drobna o floM enu  za 

każdy wyraz 0 Mk,
Cala atroniea 10,000 Mk,, pdl stronicy 5.000 
Mk.. eała atroniea pierwsza (pod nagłówkiem)
80.000 Mk_ jadna szpalta na pierwzząj stronicy
10.000 Mk. — Paski na kolumnach taksto* 
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Zakończenie strejKu Kolejowego
Strejk kolejowy zakohc sony I

30 głosów za
✓

POZNAŃ. (Patń 25'. sierpnia. Jat donosi 
i  Przegląd Poi’anny“ w  dniu wczorajszym zo­
stały ponownie podjęte rokowania ze strajku­
jącym: kolejarzami. Pertraktacje toczyły się
przez dzień cały opornie i o godz. 10. w ieczo­
rem zanosiło się na ponowne utknięcie na mar- 
jtwym punkcie. Wtedy zabrał głos minister pracy 
i opieki społecznej p. Darowski i w przemówie­
niu swojem,  ̂ wykazał wprost nieobliczalne na­
stępstwa, jstkie wywoiać może dalsze przedłu­
żanie strejku i pio raz ostatni wezwał przedsta­
wicieli {Związków do bezzwłocznego podjęcia pra­
cy, Po tem przemówieniu delegaci' przystąpili clo 
glosowania nad rezolucyą w sprawie przerwa­
nia strejku. W  głosowauiu tem, które się odby­
ło około godz. 11.30 w  nocy imiennie i tajnie, 
opowiedziało się /

jZa natychmiastowem podjęciem pracy 30 gło­
sów- przeciwko zaś zatetfwie 12 głodów'.

W  ten sposób rezolucyą za natychmiastowem 
podjęciem pracy przeszła ogromną Większością 
głosów. Protokół spisany na Zamku w  minister­
stwie b. dzielnicy pruskiej po godz. 11.30 w 
no v stwierdza, że przedstawiciele Z. Z. K., P. 
JV'K|:,Łi Z. Z. P. obowiązują się natychmiast pod­
jąć pracę na kolejach ly obrębie dyrehcyi poznań" 
dkiej i gdańskiej, w  całej rozciągłości. Za pod-

*= 12 przeciw.
'stawę poprawy bytu pracowników kolejowych 
przyjęta Warunki zaproponowane przez przedsta­
wicieli rządu. Przed uroczystem podpisaniem 
rezolucyi; przemówił prezes poznańskiej dyrek- 
cyi kolejowej, inż. Dobrzycłri, zaznaczając, że 
{■.traty spowodowane dotychczasowym strejkiem 
wynoszą kilkaset milionów marek, i wyrażając 
Równocześnie nadzieję, że podobne zajścia nie 
sbędą miały więcej miejsca. W. odpowiedzi prze­
wodniczący delegacyi kolejarzy zastrzegł się 
przeciwko przypisywaniu strejkowi podłoża po­
litycznego, poczem nastąpiło .podpisanie obu­
stronne zobowiązań). Uruchomienie pociągów oso­
bowych w całej rozciągłości nastąpi w  dniu dzi­
siejszym. uruchomienie zaś całkowite ruchu to­
warowego do dni 3.

WARSZAWĄ, 25. ? (Pat)!. Rada ministrów 
na dlzisiejszem nadzwyczajnem, posiedzeniu za­
twierdziła wszystkie warunki przyznane w  Po­
znaniu pracownikom kolejowym występnie rada 
ministrów uciiwalita zasadniczo rozszerzenie tych 
warunków, zmierzające do polepszenia bytu pra­
cowników kolejowy ch w  eałem oaństwie, z u- 
wzgiędnieniem stosunków lokalnych,

(Tekst umowy tnlęatzy przede tawidelami ko­
lejarzy a rządem, zawartej d. 24 bm. o godz. 23 
w nocy, a?a braku ińiejsca podamy w  jutrzejszym 
numerze. — Red1.).

Praca podjęła wre czw artak og .2  pop.
°  -Do+v w™.—.-™ ■' — ' ^rar?. Postulaty, na które z. naszej strony sięPOZNAŃ ».25. 8. (Pat.). Komisye międzyzwiaz 

kowa Rstrejtoowa Z. Z. K„ Rf. Z, K. i Z: Z: P. 
ogłosiły następujące wezwanie do- wszystkich Kół 
miejscowych Z. Z. K.t P>, Z) K. i' Z. Z: B.- dy­
rekcja poznańskiej i gdańskiej: Z  powodń przyj, 
ścia do zgody pomiędzy rządlem z jednej i przed­
stawicielani międzyzwiązkowej kc-misji :? drugie] 
strony, prosimy od dinij 25 baa, o gefaz. 14 objąć

zgodzono, będą poszczególnym miastom pisemnie 
zakomunikowane. Nieuwzględnloue postulaty będ<f 
przez osobną komisyę międzyzwiązkową przed­
łożono radzie ministrów do uzgodnienia. Aż dó 
czasu ostatecznego uzgodnienia tych żadań należy 
uważać strajk jako zawieszon,r. .

i '

O jednomyślną dteoyaye? Rady Ligi Dar.
WARSZAWA, 23T 8. (Tel. włV). W  odpowiedzi

na pismo Briar.au, uwiadamiające Radę Ligi na­
rodów o v decyzyi tr sprawie górnośląskiej, po­
wziętej przez-Radę najwyższą, przewodniczący 
R- U  N., wicehrj. Ishi nrzeslał list, którego naj­
ważniejsze zdanie brzmi:

W  tych warunkach malm mocną nadzieję, 
że Rada Ligi nie tylko przyjmie wezwanie, za­
warte w  uchwale Rady najwyższej,, ale także bę­
dzie mogła przedstawić w  krótkim czasie poradę 
powsi tą jEć-aonyślrae przez wszystkich1 członków

I Oświadczenie to o jednomyślności, jedynie 
zgtKow ze statutem Ligi, wywołało natychmiast 
popłoch w Tteffiinie i szeregi pism, jak: -,Vor- [ aprowizacyi do Rosyi.

warts" oraz Deutsche Allgemeine Zeitung“ dały 
wyraz niezadowoleniu. I

WIĆEH&. ISHI SPRAWOZDAWCĄ- 
PAkYZ, 24. 8. (Tel. wpy Wiadomość o tein, 

jakoby Hymans miał objąć funkeyg sprawozdaw­
cy w  sprawie gć-nośląsfciej, okazała się przedj 
wczesną. Funkcyę tę obejmuje wicehr. Ishi.

KOLEJE P O L SK IE  DLA  A PRO W lZO W AN IA
( RO SYL

WARSZ.A W'A. (Tel. w i.) 25. sierpnia. Rząd 
polski zaofiarował Hooverov«i pełne korzysta­
nie z polskich kolei państwowych dla przewozu

Z i e m i a r l e .
(sk.) Zaciekłymi wrogami uregulowania kon" 

sumcyi przez organa -państwowe i planowego 
zaopatrywania miast i ośrodków przemysłowych 
(w najniezbędniejsze artykuły żywnościowe be­
li szefowie likwidującego się ju ż dzisiaj min]-, 
stersfwa aprowizacji, panowie: Śliwiński, Gro- 
dziecki i Stoińaki.

Ludzie ci, będący mężami zaufania albo też 
tylko zwykłymi pionkami w ręku sfer obszami- 
tezo- agrarnych w  systematycznej i planowej' ak- 
byi zm ierzali do wywołania wśród najszerszych 
jiyarstw ludności t zniechęcenia do tak zw. 
etatyzmu i pójścia na rękę agraryuszom.

Agraryusze zaś z niecierpliwością czekał' 
na zniesienie pewnych obostrzeń i przepisów, 
które krepowały ich nie tyle w  gospodarce ile 
w  , samowolnem i wszelkich skrupułów pozba- 
wionem wyzyskiwaniu konsumentów. Ziemianie 
•— a do lej kategoryi zaliczyć dzisiaj należy tych 
wszystkich, którzy z ziemi uczynili Kijbie nie 
tylkę warsztat pracy^ ale i teren mający dać 
możność jak najbezwzględniejszego wyzysku —  
spekulant! i ubogacone chłopstwo nie widzieli 
powodu, dla którego nie mieliby wykorzystać 
dogodnej konjunktury i nie wzorować się na ; 
zbrodniczem paskarstwie i pasorzylniczej spe- 
kulacyi. Ci posłowie sejmowi, k tórzy 'w  dobrem 
rozumieniu 'nteresów mieszkańców miast a p rze ' 
dewszystkiem klasy pracującej, sprzeciwiali się N 
pchwalom wprowadzenia wolnego handlu, który 
wobec braku zasobów w  kraju musiał przemienić 
się w orgie lichwiarskie, przestrzegali przed na­
stępstwami egoizmu chłopsko- ziemiańskiego.

Większość sejmowa, na którą złożyła się 
nie tylko prawica, ale i ^lewicowe14 stronnic­
twa Piasta, Wyzwolenia i Stapińskiego zdawa­
ła sobie ponoś dobrze sprawę z konsekwencyi 
przeforsowania uchwał obliczonych na popular­
ność wśród chłopskich rzesz w  okresie nadcho­
dzących wyborów. Wiedzieli na pewno o tem 
sejmowi suwereni, że w konsekwencyi uchwał 
(lipcowych o zaprowadzeniu wolnego handlu zie­
m iopłodami zniesierąa urzędu wmlki z lichwą! 
przyjdzie szateny wżresf cen na wszys kie S rfflu^  
ły. spadek pieniądza błędne koło strejków w y­
wołanych widmem głodu, którego nie zaspokoją 
(już dzisiejsze głodowe płace robotników i urzę­
dników.

I nietylko sejmowa i r e  dowa większość, 
file w pierwszej mierze panowie ziemianie świa­
domi byli skutków, które przyjść musiały jako 
konsekweneya usilnie a skutecznie prowadzo­
nej akcyi. w obronie świętych praw własności 
prywatnej i nie mniej świętej wolności pasko­
wania.

Świadczą o tem najlepiej uchwały związ- 
JSców ziemian, w niektórych częściach naszego 
państwa, które stwierdzają, że tym rycerzom 
wolności handlowania nie jest obćem zrozumie­
nie, że nagle wprowadżbnie wolnego handlu zie­
miopłodami, bez należytego ze strony czynni­
ków kompetentnych przygotowania, stworzyło 
bardzo poważną sytnącyę dla szerokich kół kon­
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sumentów. Gwoli uspokojenia jpdnak wymiera* 
jących głodową śmiercią obywateli Rżplitcj, ży­
jących z wynajmu swojej pracy, zapewniają pp. 
ziemianie, że oni są jednak świadomi swoich 
(obowiązków wobec ojczyzny i dlatego^ obiecują 
se swej strony po nprzodnńsm. napełnieniu kies 

1 kas ogniotrwałych pieniądzmi uzyskanemi z 
Wolnego już handlu pszeróczkąjj żytom, rozwinąć 
energiczną akeyę, mającą na cela przyczynienie 
się, ze swej strony do wyśrubowania cen ziemio­
płodów poza granice słuszności.

I tak w  "tym celu walne zgromadzenie Zjedno­
czenia Ziemian wschodniej Małopolski uchwałą 
z dnia 18 sierpnia 1921 nałożyło na wszystkich 
swych członków obowiązek bezwzględny odstą­
pienia do dyspozyeyi zarządu centralnego jako- 
też i fearządów jego kól powiatowych i okrę­
gowych połowy zboża przeznaczonego na sprzedaż.
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Rządowy nrojekt ordynacyi wyborczej do Sejmu
vVARSZAWA (Tel. wł_) 25. sierpnia. Mini­

s ter spraw wewn. wniósł projekt,ordvnacyi wy­
borczej.’ Ordynaoya me zawiera jeszcze podziału 
na okręgi, który to podział Zostanie dokonany pó­
źniej jako dodatek do ordynacyi. Najważniej;- 
sze postanowienia są następujące:

. - . , 'A r t .  2.: W y iW ey  powinni być mieszkuń-
Zrealizowanie tej uchwały byłoby przecie ni-j cami tego obwodu głosowania, w  którym gło­

dują prk^najmniej na 1 dzień przed ogłoszeniem 
.wyborów. Art. 5 : 'Wojskowi w służbie czynnej 
nie mają prawa głosowania. Art. 13 ; Wyborcy, 
całego obszaru Rzpltej wybierają 3Ó0 posłów.

Art. 16.: Liczba posłów, jaka ma być wybra" 
na w  poszczególnych okręgach będzie określona 
pMed każcjyuu wyborami w następujący sposób: 
Ogólną liczbę ludności cywilnej całego państwa 
należy podzielić przez 360, a przez otrzymany

czem innem, jak wpnowaazenieim kontyngentu o- 
bywatdsJsiego", gdyby tylko uchwały te nie po­
zostały tylko platoniczną, a na poklask łatwo­
wiernych obliczoną diemonstrńcyą i dowodem ży­
wionych przez pewne kolą ziemian wyrzutów su- 

• mienia z powodu sprowadzonego na kraj kryzysu 
gospodarczego.

3ra.k egzekutywy państwowej, któraby potrą, 
fila ów  wspaniałomyślnie" ofiarowany kontyn­
gent ściągnąć i znany a bezwzględny egoizm 
warstw ziemiańskich będzie powodem: tego, że 
czekanie na zaofiarowane zbożie pozostanie jak 
dotąd, tak i  nadal bezowocne. .

Stwierdza to list otwarty związków połskid 
stowarzyszeń spożywczych i robotniczych stowa­
rzyszeń spółdzielczych tło producentów rolnych 
i ich związków we wszystkich trzech byłych zabo­
rach Polski, stwierdzają to i wiadomości, które 
dochodzą ao nas z prowincyi o istnych orgiach1, 
dokonywanych przez handlarzy i •pośredników 
przy skupie zboża u uchwalających „patryotycz- 
rse" rezoińcye ziemian i wzbogaconych chłopów. 
A  tymczasem przedl społeczeństwem stoi widrno 
głodu i nę-azy. i -Pisze na ścianach gmachu Rze­
czypospolitej ostatnie wzwanie ■’ do zawrócenia z 
błędnej drogi i wypowiedzenia bezwzględnej wal­
ki wolnemu paskowi zbożowemu i spekutacyą spo- 
wcxkw anej drożyźnie.

0 pa*ac dla pas, bolszewickiego.
WARSZAWA, 25 sierpnia.

Poselstwo bolszewickie zabiega usilnie za po- 
śreametwem osób zaufanych o nabycie willi w 
najpryucypaluiejszym punkcie Warszawy, pro« 
ponując właścicielom znacznie wyższe ceny, niż 
te, których sami właściciele od innych relleictan- 
tów żądali.

Największą ustępliwość wobec nader szczo­
drych propozycyi bolszewickich okazują dwaj 
właściciele pałacyków, znajdujących się w  oko­
licach Al. Ujazdowskich i Al. Róż. O ile posel­
stwo bolszewiokie zgodzi się pa zapłatę wielo­
milionowego „odstępnego", żądanego przez do­
tychczasowych lokatorów tych nieruchomości, 
tranzakeya dojdzie nieza wodnie do skutku.

iloraz dzieli się liczbę ludności cywilnej każ­
dego okręgu. Iloraz okaże liczbę posłów, jaka 
£ ia być w  okręgu danym wybrana.. 0 ile nv 
w  ten sposob n ie r wszystkie mandaty zostały 
podzielone, pozostałe jeszcze mandaty rozdziela 
się po 1 między okręgi, których ilorazy mają 
łiajwiększe uiatmei. Art. 17. Każdy okręg wybor- 
czy dzieh się na obwody, z których żaden nie 
powinien obejmować więcej jak 5.000 mieszkań­
ców. Art. 51 : Po ogłoszeniu wyborów listy wy­
borcze nie mogą być cofniętą ani nie mogą 
w n/;h zajść żadne zmiany. Art. 52.. Głosowanie 
Itwa 1 dzień. Art. 86 Mandat wygasa między i ir  
nemr. jeżeli poseł obejmie urząd państwowy i  
wyjątkiem stanowiska ministra, podsekretarza 
[stanu lub profesora wyższej liczelni. albo przyj- 
ynie stanowisko redaktora odpowiedzialnego.

StrejK warszawskich robotników miejskich.
iWARSZAWA, 2b sierpnia (tel. wł.). Strejk robotników w zakładach miejskich trwr 

w dalszym ciągu. Dzisiaj to mieście zabrakło tpż toodj?. S trejk  o b ją ł te ż  szpitale
WARSZAWA, 25 'sierpnia (Pat.). Dziś od rana stanęły wszystkie zakłady miejskie- 

W  wodociągach objęło służbę wojsko. W  elektrowni dziś strejku nie było. Robotnicy wodociągowi 
ustawili przy pompach niezbędną obsługę. W  szpitalach pozoslała część pracowników.

WARSZAWA, 25 sierpnia (E. E.) Radio. W  stolicy sytuacya strejkowa polepszyła się 
nieco. Magistrat postawił robotnikom ze swej strony warunki, w których zgadza się na podwyżkę, 
żąda jednak podpisania rocznego, niewymawialnego kontraktu. Jeżeli pracownicy nie zgodzą się 
na to magistrat będzie uważał strejk za wypowiedzenie i uruchomi przedsiębiorstwa siłami 
zastępczemu

WARSZAWA. 25 sierpnia (E. Ę.) Radio. Obywatelskie stowarzyszenia samopomocy 
społecznej (S. S. S.) zwróciły się do Anusza z propozycją uruchomienia ruchu tramwajowego 
fechowemi siłami. Anusz uznał to tymczasowo za zbyteczne Wojskowość obejmie zakłady uży­
teczności publicznej. 1

WARSZAWA, 25 sierpnia "(E. E.) ttadio. Prezydent miasta Warszawy Drzewiecki wydał 
odezwę do społeczeństwa, wzywającą do podjęcia pracy zastępczej w przedsiębiorstwach użył 
lecznośei publicznej. W  zakładach wodociągowymi pracuje obecnie wob>o. Wszyscy urzędnicy 
miejscy porzucili pracę. Elektrownie funkeyonują normalnie.

Dopuszczenie M&raipeótu i Żydów do 
stisdyów uniwersyteckich.

Jak dónosi „Kuryer 'Warszawśki* ministe- 
ryum W . R. i O. P. zwróciło się do władz 
wszystkich naszych uniwersytetów z zawiado­
mieniem, iż wobec ustania stosunków wojennych 
straciło moc obowiązującą rozporządzenie Rady 
ministrów7 z duia 18 września 1920 r. o nie- 
przyjmowaniu na uniwersytety tych, którzy obo­
wiązkowi służby wojskowej nie uczynili zadość.

—r***"—

Z ftosjjt Lenina-i T rack iego;
BERLIN. (Russpress). Jak donoszą z Gene- 

,wy_ międzynarodowy Czerwony Krzyż zakomuni­
kował sowietom że zgodzi się na udzielanie 
.pomocy głodnym w1 Rosyi wyłącznie tylko na 
,ty cli parnych warunkach,1 jakie zawarła z przed­
stawicielami rządu " łowietów organizacya 
Hoovera.

— )
KONSTANTYNOPOL. (RusspressJ. Skutkiem 

zachwianej sytuacyi w ładzy sowrieckiej spadła 
znów w ostatnich czasach waluta. Za milion 
jubli sowieckich płacą 2g —  '25 lirów. Jedno­
cześnie podniósł się znacznie kurs rubli wranglo- 
wskich, kierenck i carskich.

 --
ROWNO. (Russpress). jjW ołyńskij Proleia- 

1H“  komunikuje, że w ładzę sowieckie zmobilizo­
w ały  3.000 odpowiedź] ailnych pracowników 
związków zawodowy cli dla zbierania na Ukrai" 
wie podatków w naturze. Praca wrę bardzo ener­
gicznie. iWe -rszyistkich powiatach założone za­

siały specyalne trybunały, rewolucyjno w  celu 
wykorzenienia wszelkiego oporu ze strony miej­
scowej ludności.

 ♦ --
RYGA. (RuAśpress). Jak1 donosi ;;Prawda“ 

zdarzyły się w  Moskwie wypadki, że robotnicy 
wynosili z 13 drukarni większo ilości dzienni­
ków do domu dla napalenia nimi w  piecu. 
.Śledztwo wykazało, że od czasu, kiedy robotnicy 
nie otrzymują d rz e w , wszyscy pracujący w dru­
karniach zaopatrują się w  ten sposób w opał. 
;;Prawda11 ze skruchą zaznacza, że dzieje się 
to z upoważnienia komitetu robotnicisęgo i do­
daje na zakończenie, że ludzie na wsi pozbawieni 
są zupełnie gazet ze względu na, brak papieru,.
gdy tymczasem, w  stolicy palą nimi w  piecu.

 —

! PARYŻ. (Russpress). Union1* komunikuje, 
ze podług ońcyalnych danych sowieckich, licz­
ba chorych na cholerę w  Rosyi między 20. 
lipca i 2. sierpnia wy nośna 22 tysiące ludzi.

Produkcwa węgla na G. Śląsku,
i RYTOM. (PaL) 25. sierpnia.i p rodukcya wę­
gla na G. Śląsku w pierwszej połowie sierpnia 
b. r. w  13 Piniach roboczych wedle ,,Industrie 
Gourier11 wynosiła 1,201.401 tonn. Produkty a 
dzienna wynosiła przeciętnie 92.646 t  Koleją 
wywieziono 1044.564 t. W ysłano: do Niemiec 
759.123 t. do Polski 8L954 t  do Austrvi 111.078 
L. ddk Czech 23.467 1., do W łoch .47.097 t., do 
Węgier 8.635 t, do Gdańska 10.784 t.N.do Kłaj* 
jpedy 1.732 t. Zapotrzebowanie wagonów kole­
jowych wynosiło 118.856. Zapasy węgla na hał­
dach,” które wi dniu 31. lipca b. r. wynosiły 
958.201 t. zmniejszyły się w  pierwszej poło­
wie sierpnia b. r. do 111,702 t. Polska —  jak 
wiadomo, ma otrzymywać miesięcznie 375.000 
jtoiin. Mniejszą ilo ść ' węgla, dostarczoną Polsce 
(w pier.wszej połowie sierpnia, j. nje odpowiada" 
jącą przypadającej nam ilości., tłumaczą niedo­
starczeniem wagonów i -  'przyczynami walip 
lowemi. - ,  •/Jr'r \

PJG R Z E B  PUŁK. MOŚCICKIEGO.
WARSZAW A; 25. 8. (Tel. Wczoraj od­

był się niezwykle uroczysty pogrzeb bohatera z 
pod Krechowic, pułk. Mościckiego, zamordbwa. 
nego przez chłopów - bolszewików Ił* lutego 
1918 r. "W pogrzeli6 oprócz tłumów cywilnej 
ludności, ‘wzięły udział liczne oddziałyt wojska,
oraz generaiicya z Naczebiym Wodzeir.

--
Zjazd niemieckiej partyi soeyalno- 

demokratycznej w  Czeehaeh.
PRAGA, 25 sierpnia (Russpress). Niemiecka 

partya soc.-deir w Czechosłowacji wyznaczyła 
ziazd w Pradz< na dzier 9 października b. r.

(
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Mord w
Według koresponcfemyf ,,Robotnika" przyczy­

ny i przebieg strasznego mordu w  Chełmie przed! 
stawia się następująco: i

Oc jakiegoś czasu w  - Chełmie rozwinęło się 
niesłychane paskarstwo, ujawniające się w  szalo- 
nem podnoszeniu cen na prodtilrH? oierwszej po- 
1rzeby, jecŁw^cześnia zaś dzień w  dzień dziesiątki 
w a g o iw  zboża i mąki odchodziło koleją na 
wschód. f  *

Wskutek małych! zarobków wrzenie wJród 
mas robotniczych patrzących na wywóz zboża, 
z każdym dniem Wzrastało) a ż tego znów chcieli 
Skorzystać komunistyczni ►warcholi i rdżtą' mę­
ty opołeczną namawiając głodującą wśród wspa­
niałych zbiorów1 zboża ludhość robotniczą 'db roz. 
bijania sklepów i zaburzeń.

Kierownicy miejscowej organizacja P. P. S. 
postanowili przeciwdziałać zaburzeniom, a dla o- 
mówienia sprawy zwołano na dzień 14 sierpnia  ̂
wiec, na którymi uchwałom rtzolicye dbmagał- 
jące się zamknięcia granic dla wywozu żywności 
sekwestru ziemiopłodów i zabezpieczenia na zi­
mę żywności dla pracującej ludności miast i mia­
steczek. Na wieer mówcy wzywali do spoKojui, 
ostrzegając przed warchołami' "komunistycznymi.’ 
Dnia następnego miejscowi paskarze postanowili) 
mąkę znowu wywozić. Kolejarze dobrze są poin­
formowani, że tnąia z Chełmskiego pod różnymi 
pozorami idzie Ina wschód{ gdzie płacą za nią 
w niemieckiej walucie, a niejaki zawieszony w  
czynnościach ©dkntmisarz Rejmont wysyła trans, 
porty dalej na wschód, - <

Doprowadzeni drożyzną do rozpacz, ko- 
teiarze dowiediriaWszy się, be 16-go wywozi się 
z Chełma mąkę — zdbrali ją z wagonów do swto- 
jej kooperatywy, gdzie po zwiezieniu zapasano 
ilość mąki w  obecności policyąnta.

Dni następnych odbywały się układy między 
właśomełaimi mąki a robotnikami rr ięjsMjmi o stałą 
dostawę mąk do piekarń kooperatyw po cenach 
kosztu. W  iru-ście porozumienie osiągnięto, kole­
jarze zaś zaczęli szukać podobnych dróg porozu­
mienia. Ale takie zakończenie sprawy nie podo­
bało się łanu Grabowskiemu, zastępcy kottnendan. 
ta miejscowej pólicyi, będącego uuacnie na urlopie. 
Udaje' się Więc p. Grabowski db Lublina, gdzie 
wyjednywa u podprokuratora Kuczyńskiego po­
zwolenia na aresztowanie w  nocy kilkunastu ro-

S a c r o  S a l i n o
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

p r z e z

Al f reda .  M e i s n e r £».

Przekład Felicyi Nossig.))

Jako niedobitki armii pobitej, zdziesiątko­
wanej w pięćdziesięciu potyczkach, okaleczali, 
w  łachmanach. Przez sześć miesięcy żyli chle- 
bem z dzikich kasztanów i koziem mięsem, z 
każdej gęstwiny, i kryjówki padały na nich 
jstrzały, w  San Pellegrino . w Borgo przebyli 
mordercze walki. Isenburga nie było między 
nimi Niechętnie szedł do Korsyki, a gdy się 
.dowiedział, że do armii Paolego zgłosiło się 
/wielu niemieckich ochotników, by służyć spra­
wie, którą wszystkie szlachetniejsze elementy 
w Europie uważały za słuszna^ popadł w głę­
boką melancholię. Pewnego dnia wyruszył konno, 
gvraz z towarzyszem, by wedle wydanego roz­
kazu wręczyć depesze nowo przybyłemu gene­
rałowi francuskiemu Chauvelin‘owi —  i od tej 
.chwili nikt go już nie widział...

Genua, obciążona podwójną hańbą, -że dała 
się pokonać przez mrłą Korsykę i że nieprzyja­
ciela, którego pobić " nie umiału, zaprzedała 
Francyi, —  wegetowała dawnym trybem, jako 
schorzały organizm państwowy. Pustka w ka­
sach państwowych była zawsze ta sama, co i 
iłarwniei, rzecz więc --rozumiała, że Sacro Catino,

Chełmie.
botników), i to tylko dlatego — jak się p. G. 
tłumaczył — aby sędzia śledbzy mógł zrobić do­
chodzenie w  sprawie samowolnego zabrania mąki 
przez kooperatywę! Nie znając istotnego stanu 
rzeczy, podprokurator Kuczyński owo pozwole­
nie dał.

W  nocy z dnia 18 na 19 hm. p. Grabowski 
z caią pompą, po dokonaniu rewizyt, przystąpi1 
do aresztowań. Na wieść o ten wśród robotników 
nastąpiło oburzenie. Wszędzie porzucono pracę, 
udając się ‘tłumnie pod starostwo z 'żądaniem 
uwolnienia aresztowanych. P. GraLowrsk- tryum 
fował, bo wszak aresztowanych trzymał w  garści, 
a z ich wypuszczeniem zwlekano, aż sędzia ślad- 
czy zbierze zeznania w  sprawie mąki.

Stojące na ulicy masy — zarówno przed sta­
rostwem jak też przed poiicyą — "coraz więcej 
się niecierpliwiły) tembardziej, że wśród tłumu 
znalazło się kilku weichołów komunistycznych. 
Policya, nakładając bagnety na karabiny, jeszcze 
więcej podniecała ‘tłum. Niektórzy, odkrywając 
piersi, wołali: ,,Macie nas głodem morzyć, to lepiej 
strzelajcie 1“

Emigranci słowa cny w Czechach.
A

Jak wiadomo, w maju b) r. Słowacy niezado­
woleni z przynależności państwowej do Czecho­
słowacjo, proklamowali za pośrednictwem swej 
Rady Narodowej; złożonej z  100 członków, nie­
podległą rzeczpospolitą słowacką, na której cze­
le  staną! prof. uniw. dr. Jehliczka, bawiący obe­
cnie w  Ameryce. Zastępcą jego jest dr. Ungjer 
w Wiedniu, który oświadcza publicznie, że <tod- 
iność czesko- słowacka jest największem kłam­
stwem. Dziś 99 proc. Słowaków wyznaje or- 
jentacyę anticzeską. Zaledwie ks. Hlinkę uwol­
niono z wiezienia czeskiego, zarówno partya 
'chrześcijańska, jak i partya Sw. Marcińska 
.zwróciły się przeciwko Czechom. Rozszerzenie 
£ię orjentacyi anticzeskiej jest rzeczą najzupeł­
n ie j zrozumiałą. Czesi traktując Słowaków ja k  
pół- niewolników popełnili błąd, nie dający się 
naprawić. Na ludność słow. poszczuto sforę 
urzędników, policyąntów i żandarmów. Przytem 
panuje bezgraniczna feorupeya. Wszystko ost 
na sprzedaż i wszystko można kupić.

święta relikwia narodowa, wciąż jeszcze pozo­
stawała w  niewoli u żydów*.

W  akcie sporządzonym podczas zastawu, 
republika genueńska zobowiązała się. że świętą 
relikwię wykupi „najprawdopodobniej“  przed 
Wielkim Tygodniem, w  tym czasie bowiem wedle 
tradycyi wystawiano cudowne naczynie na wo- 
dok publiczny, by lud składał mu cześć. Ter­
min wykupu był wprawdzie bardzo niedokMdny, 
liczono jednak na przymus punktualnego do­
trzymania terminu, a to ze względu na lud żabo., 
bonny i wierzący w  cudowną siłę klejnotu. Za­
patrywanie to okazało się jednak ułudne. "Rząd 
nie spieszył z zaspokojeniem pobożnej żądzy 
tłumu, a powtarzające się z każdym rokiem obja­
wy niezadowolenia usuwano coraz to nowemi 
^wymówkami.

Żydzi posiadający fant, ze swej strony nie 
uczynili żadnego kroku w  celu upomnienia się 
o zwrot kapitału. Jako nieomylni znawcy sto­
sunków finansowych w  ogólności, a specjalnie 
śtosunków w republice genueńskiej, wiedzieli 
aż nadto dobrze, że każdy Krok byłby daremny, 
W  danych, smutnych okolicznościach byli za­
dowoleni, że Turbini, stojący jeszćze wciąż na 
czele finansów, nie zażądał od nich nowej po­
mocy pieniężnej i me przystąpił do nowych wy­
muszeń. Rzecz jasna, że „marnowanie się“  tak 
znacznej sumy, jak dwadzieścia pięć tysięcy du­
katów nie mogło być dla nich obojętne; nie 
dawała ona bowiem procentu, a nadto była na­
rażoną na zatratę. Wątpliwości ich, co do po­
bożnej "wiary kierowników republik, były tak 
silne, że z każdym dniem niemaT ‘wzmacniało 
się podejrzenie, iż rząd zamierza doprowadzić 
-powoli do tego, by Sacro Catino poszedł u ludu 
w zapomnietiie, i me było potrzeby wykupienia 
fantu. Rvła to myśl straszna dla dzieci Izraela,

Wtem p. Grabów'JC dar*rozkaz strzelania i 
sam pierwszy zasząf" strzelać z browning?’ zabi­
jając p .erwszym strzałem 17-letniego Juliana Drcm- 
laia. Tłum odebrał jeden karabin policyantowi 
i połamał go.

Pod wieczór tegoż dnia na miejsce zjechała 
komisya.

Wraz z fconusyą przybył posil na sejm tow. 
Malinowski, który natychmiast wraz z innymi to­
warzyszami przystąpił dc uspokajania wzburzo­
nych tłumów. Tow. Malinowski wezwał zebranych 
do wysłania świadków zajścia, których przyjezdna 
komisya wysłuchała, oraz do zbierania skłauek 
dla rodzin zamordowanych. Zebrano w  mgnieniu 
oka ńa iSicy przeszło 37.000 rok. Zaznaczyć należy 
iż nawet miejscowi endecy pośpieszyli ze skład­
kami, dając w  ten sposób wyraz oburzeniu, oraz 
zwracając się do tow. posła o poczynieni z jego 
strony kPoków w  celu usunięcia Grabowskiego 
z Chełma.

Wieczorem przesłuchiwano świadków, w  no- 
zaś Grabowskiego automobilem odwieziono do 

Lublina, gdzie będzie aódanj pod sąd-
, Trzech ludzi straciło życie, oddając je w o- 

fterze „wolnemu" handlowi, paskarzom i mą­
drym zarządzeniom prokuratoryi i policyń

Czescy *m. wstąpią do rządu?
Według ;-Lidovych Novin“ odbyła się one- 

gdaj' w Pradze ^konfereneya praskiej grupy pai- 
tyi soc.- dem.% na temat wstąpienia partyi do 
rządu.

.Warunki wstąpienia socjalistów do rządu 
ŝą następujące: Ubezpieczenie na starość i ub. 

inwalidów^ rozdział kościoła i państwa, plano­
wa śocyalizacya oraz zabezpieczenie w yżyw ie­
nia ludności. Egzekutywie polecono uzyskać od 
poszczególnych organizacyi potwierdzenie (ej 
uchwały.

J

i .

400 milionów marek dziennie!
Według „Monitora Polskiego* obieg bankno­

tów w dniti 30 lipca br. wynosił przeszło 115 
miliardów marek. Dzienna produkeya bankno­
tów w łipcu wynosiła przeciętnie 400,000.000 
marek dziennie.

a' ‘tem więcej prawdópodoońa, że wiedzieli o 
tem, iż wolterowski duch Oświecenia wnika do 
wszystkich sfer rządzących. 0  mężach dzierżą­
cych ster rządu przypuszczano, że czarka szma 
ragdowa mogłaby mieć dla nich tylko wówezaagl 
wartość, gdyby była prawdziwą; na świętości jej 
zgolo im .nie załdżało. Było zaś rzeczą prawie 
pewną, że mężowie, którzy w  tranzakcyi tej 
brali udział, byli zupełnie świadomi mineralnej 
hezwartościowości klejnotu i zastawiając go, pc- 
pełnili publiczne oszustwo, którego naturalną 
konsekwencyą musiało być niewykupienie za­
stawionego przedmiotu.

Jakże chętnie gdyby to było możliwe, żydzi 
własnymi głosami byliby wzmocnili niecierpli­
we domaganie się ludu —  Saco Catino. Byli Ir 
''swą fanatyczną gwałtownością przewyższyli naj- 
bardziej bogobojne umysły.

Lecz ku wielkiemu swemu ubolewaniu mu­
sieli w  sprzeczność ze swą chęcią otaczać nie­
bezpieczną tajemnicą zastawienie świętego klej­
notu najglębszem milczeniem.
. Lud jednak: jest no tęgą nieobliczalna.

Gdy po raz czwarty zbliżał się Wielki Ty­
dzień, opinia publiczna już długo przedtem była 
niesłychanie wzburzona. Z rozmaitych oznak 
można było wnosić, że tym razem .niezjawienie 
,się czary Sacro Catino w  katedrze San Lbrenzo 
nie będzie przyjęte z dotychczasowym spokojem. 
Wzburzenie to w,prawdzie po pewnym czasie 
ucichło, lecz żar tlił pod popiołem, tak, iż przv 
najdrobniejszej sposobności m ógł wybuchnąć 
płomieniem. -

, r  (C. d. n.j*

i



4 ^DZIENNIK LUDOWY*' Nr. 201

J / o w i n y  z  d n ia .
Lw.ów, 2(5 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

W piątek 26 b. m. .Dziewczyna z Holandyi", ope­
retka Kalmana. Premiera.

W sobotę 27 b. m. .Dziewczyna z Holandyi*.
Niedziela 28<t>. m. „Dziewczyna z Holandyi''.
Poniedziałek 29 b. m. „Dziewczyna z Holandyi*.
Wtorek 30 b. m. .Kobieta bez skazy”, komedya w 

3 aktach O. Zapolskiej. *
Środa 31 b. m. „Kobieta bez skazy”, komedya w 

3 aktach G. Zapolskiej.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
.kierunkach.

r—

W PISY  DO SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ. Wpi­
sy  na dwuletnią naukę w miejskiej szkole prze­
mysłowej rozpoczną się w  kancełaryi dyrekcją 
w1 g/machu sokoły im. A. Mickiewicza przy u!., 
RutowSkjego 28 bm. w  niedzielę od g. 10—11', 
a następnie w  dni powszednie wieczorem od' g. 
6—*-7. Warunki przyjęcia: na I. rok: a) ukończona 
z dobrym postępem szkoła przemysłowa dokształ­
cająca; b) wykazanie się świadectwem hryzwolin; 
na II. rok: ukończony I. rok tejże śzJioły. lub 
egzamin wstępny. Wpisowe kie naprawę i uzu­
pełnienie przyborów szkolnych 40 mk.

ZJAZD DELEGATÓW STRAŻY POŻARNYCH. 
W  mającym się odbyć w  dniach 8 ? 9- września 
ir. b. w Warszawie I-szym cgóltto - państwowym 
z jeździ e delegatów straży pożarnych zapowiedział 
ło udział przeszło 1800 uczestników. Zjazdl od- 
uędzie się pod: hasłem realnej pracy nad odbudo­
wą kraju przez zjednoczenie wszystkich straży po­
żarnych w  jeden związek i omówienie potrzeb 
organizacyjnych straży w  celu skuteczniejszego 
zwalczania klęski licznych pożarów — rujnują­
cych byt ekonomiczny Polski. Szczegółowy pro- 
Igrasr zjazdu niebawem bedzie ogłoszony. Komitet 
zjazdowy prosi”  te straże pożarne sejmiki powia­
towe i magistraty miast, które nie nadesłały 
swvch zgłószeń w  oznaczonym terminie, o nie­
zwłoczne przesyłanie ich dio biura komitetu zja­
zdowego (Al. Jerozolimskie 41, dawny 55), przy- 
ezem od delegatów!, którzy pragną mieć zapew­
nione noclegi, zg*łoąz<;nia przyjmowane będą'tylko 
'do dnia 3 września r. b. włącznie.

Z  ŻYCIA UCHODŹCÓW Z ROSYI. Zbiegowie 
z  Rosyi których wieika ilość "przebywa we Lwo-i 
wie, dla braku mieszkań cisną się w  różnych no­
rach. nie zawsze odpowiednich pod względem hy. 
granicznym. Większa ich ilość mieściła się przy 
placu Teodora w ubikacyi'obok bożnicy. Wczoraj 
w  południe polieya z Ubrała ponad 50 osób wraz 
z dziećmi z tego nieodpowiedniego pomieszcze­
nia i ‘ przeniosła do baraków „Jura" przy ul. 
Janowskiej. Z  chwilą, gdy komitet żydowski po­
stara się dla nich o odpowiednie miejsce, zo­
staną om rozmieszczeni w  mieście. Napływ u- 
'chodźców kwestyę mieszkaniową we Lwowie’ po- 
gorszył wprost do stosunków katastrofalnych. — 
Kwesty a budowy nowych domów jest piekącą. 
Władze komunalne i fząd winny natychmiast za­
łatwić ją pomyślnie.

Z  KRONIKI POŻARNEJ. W  bież. miesiące 
klęska pożaru dwukrotnie nawiedziła Starą Sól. 
W  ub. sobotę spłonęło kilkanaście domów z za­
budowaniami1 gospodarczemi i kresccncyą. Stras 
pożarne ze 'Starego Sambora była czynną przy 
Jmiejscowiewiu pożaru. Pogorzelcy zostali w  o- 
statniej nędzy.

Na Kawcklzy pod Częstochową spłonął młyn. 
stodoły wraz ze zbiorami, oraz 4 krowy. Pomię­
dzy członkami rodziny właściciela tego majątku 
trwały spory na tteumajątkoweim r Siostrzeniec w ła­
ściciela Pietrzykowski podpalił te zabudowania z 
namowy dalszej rodziny. Aresztowano go wraz 
z ojcem.

UPADEK Z DRUGIEGO PIlJTKA. Przed- 
wczoraj w  realności przy ul. Mącznej ł. 11, z 
Wysokości II. piętra przypadkowo upadła na 
Ąmk 8-letnia Paulina Wojnowgka. Lekarz Po-' 
gotowia stwierdził n nieszczęśliwej wstifcąs raóz- 
gin, iiczirc kontuzye i złamanie prawej nogi. — 
Po zaopatrzeniu • odwieziono ją  do szpitala.

Z,\GINIONv  Fryderyka Taj ber doniosła po­
lic ji, że ojciec je j Aron dnia 22 b. m- popohr 
dniu .wyszedł z ihieszkania przy ul. Źródlanej 
,1’. 18 i przepadł bez 'wieści.

SAMOCHÓD PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. Na g . t ó j -  

cińcu kolo Szóposzyna ad Żółkiew, jechał pneg" 
daj turą gfiąpodarz iwan Gerulżaia, liczący lat 
f47.: Wi-łym czasie nadjechał w  szalonym pędzie 
samochód 1. 2222, wskutek czego spłoszyły stte 
konie wóz wpadł do rówu a (ietidzała wypadł 
z wozu. — 'Znaleziono go następnie leżącego bez 
życia z roztrzaskaną czaszką o słup przyrlró- 
żu Powiadomiona telefonicznie polieya w Ra- 

jw ie  Ruskiej aresztowała szofera i odstaw ia go 
doŁądu. Zabity osierocił żonę i czworo nielet­
nich dzieci.

KRADZIEŻ U ADWOKATA. AL Szczepanek 
ślusarz, zajęty pa budowie poczty, zauważył, że 
do mieszkania adwokata dra S. Griinera przy ul. 
Słowackiego 6 przyszła pewna kobieta, otworzy- 
łą kasę ogniotrwałą i skradła pieniądze. Powiaj- 
darni on y o tern dr. G. spostrzegł w kasie brak 
6.000 mk. i Zrozumiał dopiero powód: częstego 
braku gotówki w kasie. Polieya aresztowała Annę 
Zawisko, liczącą lat 30. którą sprzątała W kiań- 
celaryi, Przyznała się ona do kradzieży, popeł­
nionej w' czasie nieobecności dra Griinera. Na 
strychu pod belką znaleziono ukryte 6.000 tok. Za­
wisko pozostawiono na wolnej stopie, albowiem 
karmi-cna 5-tniesięczne bliźnięta. ,

KRADZIEŻE 1 ARESZTOW ANIA. Teresa 
Weberówa doniosła policyi, że z zamkniętego 
jej mieszkania, przy ul. Słonecznej 1. 11, a- skra~ 
dziono fulro wartości 100.000 mk., należące do 
jej brała Józefa. ; ^

Z otwartego mieszkania przy ul. Bern siei na 
J. 20, skradziono na szkodę Zygmunta Boritza 
zegarek ;;Omega“  ze złotym łańcuszkiem, war1 
tości 00.000 - marek.
 ̂ Wywiadowca pol. Midik na dworcu głównym 

aresztował 26-letniego Wilhelma Szydłowskie­
go, notowanego złodzieja, który powrócił z Ha­
licza.

--

R a p p a p o r t  Jó ze S  dentysta
przyjmuje ul. A k a t e ic & a  I. flO.

Odezwa Wydz, WyK. kelejowców
w sprawie shejftu w ISielfcopolsce,

''Odezwa ta wydaną została przed zlikwido­
waniem strejku — o czem w telegramach donosi­
my — Red.).

Wydział - wykonawczy Związku zawodowego 
pracowników kolejowych Rzpilej polskiej wydał 
odezwę do wszystkich członków Z. Z. K., wi któ­
rej czytamy:

Wprowadzenie wolnego handlu pogorszyło za­
sadniczo położenie gospodarcze pracowników ko­
lejowych. Nie naprawi tego na długo postanowie­
nie rządu zwrotu w  naturze nied os tarczo nych w  
r. 1921 deputatów. Gdbiło się to najsilniej w 'W ieŁ  
kopclsce i na Pomorzu. Szalony wzrost cen ar 
tykułów spożywczych dokonał rewolucjo gospo. 
darczej w  każdej rodzinie kolejarskiej, gdyż ceny 
wzrosły tam w  ciągu miesiąca o 100—200 proc.

To też wbrew uchwale IV. Zjazdu Z. Z. Kt.. 
nie mogąc wytrzymać wzrostu drożyzny, człon­
kowi? Ź. Z. K, dyrekeyi poznańskiej i gdań­
skiej weszli w  porozumienie z P. Z. K. i Ź f Z  P. 
I utworzyli wspólny komitet strejkowy, który w 
chwili wybuchu strejku objął kierownictwo całej 
akcyi.

Nie mogąc z jednej strony uznać nieorganiza. 
eyjnego Wystąpienia Kół Z. Z. K. tych dwóch dy­
rekcyi. nie możemy z trrgtej strony nie uznać aż 

uzass^Monych' powodów zmuszających kole­
gów  z Wielkopolski rio akcyi. Wszelkie próby uła­
mania strejku przy pomocy kolejarzy z innych 
dyrekcyi musimy jak najostrzej potępić. Uważamy 
za zdrajcę klasy robotniczej każdego fccflejarza 
StAry dla się użyć w obecnej ciężkiej walce na­
szych kolegów cio Isffiiłlrejkostwa.

f  _  odness ii 
g |  i g  n a  m z a s ie S !

3  ruchu robotniczego•
§ BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSCY! Na o  

gól nem zebraniu został przez własnych robotni­
ków uchwalony bojkot nast. firm: Sales, BochonkO: 
Schniips', Jaiema ScITr-r .Dwor ucki, Janczyszyn; 
Bedrijczuk, Goldberg, Amster,. Rothausler. Towa. 
rzysze omijajcie te firmy!

§ STREJK ROBOTNIKÓW, nRZY BUDOWIE 
KANAŁÓW  wybuchł wczoraj. Magistrat twier­
dzi, żeC za 3 tygodnie zastanawia'pracę, dlatego nie 
chce zgodzić się na podwyżkę płacy.

§ STREJK ROBOTNIKÓW SPEDYCYJNYCH 
po jednodninweto trwaniu został zażegnany. Ro­
botnicy uzyskali minimum 3.500 mk. naktadlaczw 
i furmani, nakładaeze przy autach 4.000 mk.

X  W  FABRYCE ZAPAŁEK „W A TR A " trwa 
strejk. Rooolnicy omijajcie Stryj aż do odwołania! 
■ X  BACZNOSC! Z powodu strejku ślusarzy 
i kowali w  fabryce inż. Bolesława Słowika przy 
ul. Żółkiewskiej 94, należy omijać tę budę aż dc 
odwołania.

§ ZW IĄZEK KELNERÓW, ogłasza, że na po­
siedzeniu wydziału dnia 25. 8. 1921 zostali wy­
kluczeni ze Związku: Goldhaber Adolf, Zucker 
Tobiasz i Ausstein r Narokos Bernard za prze­
kroczenie regulaminu związkowego.

X  NADZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZE­
NI E ZW IĄZKU ZAWODOWEGO KIEROWNIKÓW! 
i pracowników automobilowych odbędzie się w 
niedzielę 28 bm. o 'gocLz. 10-tej rano w  sali Izbj 
rękodzielniczej. .

X  AKCYA CENNIKOWA W! PRZEMYŚLE 
DRZEWiNYM. Robotnicy omijajcie Stryj aż do 
odwołania!

§ TOW. PIEKARZE! Omijajcie Stanisławów 
aż do odwołania! Stoimy w  [akcyi cennikowej.

jKomunikaty.
X  WIEC KOLEJARZY odbędzie się w  sobotę 

27 bm. w  „Grażynie" o  godiz. ‘5 po poł. Porzą­
dek dzienny: Ostatnie żądlania kolejarzy.

Austrya największym wmgiam 
i Węgier.

BUDAPESZT 24. sierpnia. Na dzisiefszem 'po­
siedzeniu zgromadzenia narodowego przemawiał 
poseł z  zachodniej częścijW ęgier, mającej przy­
paść Aastryi, hr. Kuno Klevelsberg, zakładając w 
imieniu miasta Dedtenburga protest przeciw od­
daniu miasta i ' całych W ęgier zachodnich pod 
jarzmo austryaekie. Stwierdził On, ‘że Austrya nie 
ma żadnego prawa do zabierania W ęgier zach. 
pod 'swoje panowanie. Naród węgierski prz-ela1 
w  czasie wojny wiele krwi w  obronie całości pań- 
siwa austryackiego, a dziś, gdy oba państwa ule­
gły w  walce, Austrya kryje się poza jAecam- 
tych, którzy chcą dokonać rozbioru Węgier. Przez 
'to, że dziś, po odłączeniu Się od1 Węgier, Austrya 
znowu czym próby obrabowania nas, wytwarza 
się konflikt pomiędzy.obydwoma państwami, któ­
ry nigdy nie da 3ię usunąć. To, co s!ę w  Austryi' 
dzieją jest polityką hyjeo. vjest obdzieraniem tru­
pów. jest poljtyką egoiżmu i tchórzostwa. Niech 
Austrya zapamięta sobie po wieczne czasy, be 
od chwili, gdy położy swą rękę na ziemi węgiel 
skiej, stairie sif naszym największym 1 najbai- 
dziij znienjawidizoiiyni' wrogi-gm.

200.000 LU D Z I O F IA R Ą  T R Z Ę S IE N IA  
Z IEM I.

PRAGA. (Pat.) 25. sierpnia. Z Pekinu do* 
noszą, że wedle urzędowego sprawozdania w 
czasie trzęsienia ziem i w Kwantung zginęło 
200.000 ludzi. W  promieniu 75 mil zostały zni­
szczone wszystkie domy,

  i

, K A P IT A L IZM  A N G IE L SK I W  ROS^I.
MOSKWA. .(Pat.) 2A . sierpnia. (Do Peters- 

.burga wpłynęło z Anglii 54 podań o koin-hsye 
przemysłowo- handlowe. Ż Anglii przybyli do 
^Petersburga orzedstawiciele 11 domów ha-adicr
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Z b o ie  dla Sitinsiidieiiłkifli Lwowa.
Otrzymujemy następujący komunikat: Spół­

dzielnia ,,Zagan" komunikuje ęzłonkoim Własnym, 
oraz tych konsumów, które podpisały akt przystą­
p ień  do Syndykatu zbożowego, a to: „Nuży" 
obu Związków kolejowych, ,,Jed*iości‘Ł  Bankowe­
go Zakładu AprowjzaeyjnEgo. ,,Dostdtftu* 
rodzenjW i Stowarzyszenia wytwórczo - Wpofeyw- 
ezegt dalej tych, które świeżo zgłosiły swoje 
przystąpienie do Syndykatu, że już w  pierwszej 
połowie września otrzyma Syndykat o<J członków 
Zjednoczenia Ziemian pewną ilość taniego 'zboża 
którą rozdzieli między członków zawiązującego się 
Syndykatu.

Ponieważ „Zagon" działa na razie jaso peł­
nomocnik członków przyszłego Syndykatu, roz ■ 
dział zboża odbywać się będzie nie na podstawie 
klucza, który skonstruować ma przewidziana w  
statucie Syndykatu Komisya rozdzielcza, lecz na 
podstawie Ilości 'złożonej na ten cel 'przez każdy

konsum gotówki.
, W  interesie więc każdego konsumenta jest 
wnieść jak najrychlej do tej Spółdzielni, w  której 
posiada udziały, poważniejszą kwotę na zabez­
pieczenie swojej Spółdzielni możności sfinanso­
wanie skupu, a sobie kolejnego pierwszeństwa 
w zakupnic mąki.

Odnośnie do ogłoszenia „Nuży", jakie się ry­
tej samej sprawie pojawiło, zwraca ,,Zagon" u w a. 
gę na błąd drukarski, który wskutek wypuszczenia 
słów: przez Syndykat zbożowy konsumentów",
zmienił zasadniczo treść komunikatu „Nuzy“

Dia usunięcia wszelkich wątpliwości oświad­
cza „Zagon", że Zjednoczenie Ziemian oddawać 
będzie przeznaczony d!a ludności .„miejskiej kon­
tyngent taniego z bora tylko Syndykatowi, względ­
nie — do czasu ukonstytuowania -się tegoż 
Spółdzielni „Zagony jaku mandataryuszce zakła­
dającego się Syndykatu.

Ł  kronik, bandytyzmu.

go poiicya aresztowała. Znaleziono przy nim 
47.000 mk., za które jak twierdził, chciał ku" 
pić ubranie.

Leib Schipper handlarz z Korzenriec, koło 
Radomin, przedwczoraj* o 11-tej w  nocy bawi! 
w okolicy głównego dworca 'w e Lwowie. Tu 
napadł go nieznany bandyta, pobił go dotkliwie 
po głowie i wyrwał mu portfel wraz 1 50.000 
murek. Pomimo krzyku napadniętego, Jtmndyta 
zbiegł, zaś Schipper udał się do Pogotowia ra" 
tankowego, gdzie go zaopatrzono.

3  teatru.

ZUCHWAŁA SZAJKA BANDYCKA.

W  3ipcu b. r. zbiegło z więzienia sądu kar­
nego w Brzezanach 6-ciu zbrodniarzy, Byli to: 
Omelian Hapij, liczący lat 24, rodem z SapoWej^ 
żonaty były oficer armii Ukraińskiej, oskarżony 
D morderstwo Piotr Tcteszczuk, lat 24,z Kosowie 
ad Podhajce, były oficer ufcr., oskarżony ó mor­
derstwo, Onufry Pmwny„ łat 22, z Plonicymałąj 
Hryńko Ros, lat 23 z Wełeratycz ad' Chodorów, 
oskarżony ze kradzieże f‘ 'zabójstwo, Onufry Du- 
baniewicz, lat 21, z Chodorowa, oskarżony o 
strzelanie do policyi i Ołeksa -Kaliniec, lat 21’ 
z  ęhodc-iowa. j  m -

Zaraz po ucieczce ich z wiezienia poczęły 
się rabunki i  kradzieże w okolicznych powia­
tach. Nocą n a '17 bm. W Dolinianach koło Roha­
tyna w  mieszkaniu Sawki Czyciny zrabowali 40 
tys. mk. gotówką i ‘ garderobę wartości 600.000 
mk. W  Chodlorowie ze sklepu Ozyasza Winda 
skradli nocą ubrania wartości 600.000 mk. Z mie­
szkania piekarza Leona Flathesa skradli szafkę 
nocną wraz z 140.000’ imk. Nocą na 14 bm. u mły? 
narza Salewicza w  Otyniewicach ad Chodorów 
zrabowali wiktuały wartości 10.000 mk., przyczem 
ciężko pobili Salewicza. Ze stajni Daniela Mody 
skradł] parę koni które 'znaleziono następnie na 
połach w  Fóźkowicach.

Dnia 19 bm. o godte. '4 po południu gościńcem 
ze Lwowa do Bobrki koło wsi 'Wodniki powracali 
furą ze Lwowa Józef Skiba, Machał i Aron Fer- 
berowie. Napadło na nich dwóch bandytów uzbro­
jonych w  karabiny i zrabowali im 100.000 mię. 
Następnie Strzelili dwa razy ha postrach i zbie­
gli do pobliskiego lasu.

skradzionym z pastwiska koniu, Sary Lichfowej 
zbiegi w niewiadomym kierunku.

W ostatnich dniach polipya zdołała go 
^chwytać w  V łodzimieraz Wolyńskiny i odstawie 
go de, sądu w Samborze.

Wojciech Bit']a, liczący lat 22,' kapral baonu 
belfiegt), utrzymywał od dłuższego «a S u  znajo­
mość z 45 letnią Herininą OmćrowSką. Namó­
w iła  go ona do okradzenia Ilka Frycia, żarnie- 
szkałego w sąsiedniej wsi w Zubraczu, pow. 
Lisko, który przed niedawnym czasem wrócił 
z Ameryki.

Onegdaj nocą OmóroWska przebrała się w 
mundur wojskowy i wraz z Bielą udali się do 
mieszkania Frycia. Tu .stała ona na czatach, 
ẑaś Biela wyważywszy okno/wszedł do yne- 

(tnsa i począł szukać za dolarami. Wi tym Cza­
sie śpiący na strychu Fryć bbudził się i wpadł' 
do izby. Biela zażądał pieniędzy, wówczas Fryć 
rzucił sio na niego. Złodziej wówczas pchnął 
go w  pierś Magnetom, i strzelił do uciekającego. 
Ni, odgłos strzału wpadła żona Frycia Marya 

[łcGz. i ją  zbrodniarz zabił strzałem z karabinu.
Po morderstwie, zabrał Biela z torebki 10 

dolarów^ nie szukając za rasżtą dolarów, które 
w ilości 1.500 sztuk leżały w komodzie. Na­
stępnie Bielą wraz z Omerowską zbiegł do Łup­
kowa. Tani obmywszy .się ze krwi poczęli przy­
gotowywać się. do ucieczki za. granicę. Wydało 
się to policyi podejrzane, wobec czego morder­
ców aresztowała.

Siady I nośeig 2a bandytami.

Pewien ^pliłop pilnując nocą żyta, na polu 
koło Bortnik widział jak przechodził oddział zło­
żony z 24- podejrzanych osobników, na czele kro­
czyli uwaj uzbrojeni w karabiny. Rozmawiali oni 
pomiędzy sobą po rusku i drogą przez lar. udali 
się do Dniestru, ażeby go w  bród przejść na prze­
ciwną stronę. Zanewne będzie to zorganizowana 
szajka zbrodniarzy, do której należą zbiegli z w ię­
zienia w  Brzeżanach. <

Poiicya zarządziła pościg za bandy mmi w  po­
wiecie bobreckim. Brat jednego bandyty Mikołaj 
Katapulka przypadkowo dowiedział się o zamie­
rzonej tej obławie i ' powiadomił zbrodniarzy4 
którzy zbiegli do innych powiatów. Aresztowano 
Katapulkę w  DolinianacF pow. Rohatyn, i któ­
rego znalezioho rzeczy pochodzące z Kradzieży. 
Ujęto również niejakiego Harasińskiego, pod1 za­
rzutem należenia do tej szajki.

Pościg za bandytami trwa dalej, lecz jest on 
rtrudniony. albowiem często ludność tdzie na rę- 

»kę ukrywającym się zbrodniarzom.

RA BU N EK  W  O KO LICY  LW OW A.
, Dnia 20. b. m. gościńcem w  losie dawirlow* 
skini w iózł furman Michał Chleboiyicki, towary 
dla folwarku Towarzystwa Wincentego a Paulo.

W  drodze napadło na niego dw*£h Uzbrojo­
nych bandytów, w ubraniach wojskowych, i grot- 
żą.o mu śmiercią, zrabowali wiezione towary, 
oraz odebrali woźnicy całą posiadaną gotówkę.

Dokonawszy rabunku bandyci zbiegli do 
lasu.

M O R D E R ST W A  RABUNKO W E.

W  ffiocy na 28̂  z. m w Babinie pow. Sambor, 
Jan Lechiński liczący lal 25, kilkakrotnie Jtara­
ny. dostał się do mieszkania Katarzyny Chodak. 
Śpiącą gospodynię zadusił w łóżku, poczenr zra- 
kowal gotówkę i -óżne rzeczy. Następnie aa

R A BU N K I I POBIC IA-
Józef Słabicki, szeregowiec warsztatów tabo­

rowych 1. 6. we Lwow/e, dnia 14. b. m. samo­
wolnie opuśpił swój oddział i udał się do ro­
dzinnej wsi Boiestraszyce pow. 'Przemyśl.

Tu nocą włamał się do mieszkania Maryi 
Rybjaik i śpiącą bił polanem po gPbwfe i plecach 

, tak <lługo, aż ta straciła, przytomność. Sądząc, 
że Rybakowa już nie żyje Słabicki wyszedł na 
dwór, ażeby zobaczyć czy niema na podwórzu 
jakichś nieproszonych świadków. W: międzycza­
sie Rybakowa odzyskała przytomność,- wstała 
z tóżka i zamknęła drzwi przed bandytą. Na­
stępnie poczęła krzyczeć^ co pobudzioł sąsia­
dów odstraszyło dobywającego s\ę bandytę, 
który zbiegł.

Słabicki ide dał za Wygraną, ' łącz nastę­
pnego <lma włamał się do mieszkania nieobe­
cnego J adeusza Rochowskiego i skradłszy nie- 
.wj-elka kwotę^ udał się koleją do Lwowa. Tu

(OPERA).

Jeszcze prawie w  sezonie ogórkowym, roz­
począł dyrektor p. Czarnowski sezon operowy.. 
Być może, że ze względu na gościa p Jarosław­
skiego sezon rozpoczął od' Rigjoletta. Trzeba 
przyznać że dla gościa tej miary,, 'warto było 
pójść na przedstawienie może niezupełnie pod 
względem artystycznym skończone. Jarosław­
ski rozporządza głosem tak potężnym i ma tyło 
wiedzy i rutyny muzycznej, że wobec niego za­
tracają się nawet braki umiejętności śpiewu 
koloraturowego ze strony . p. Argusińsklej- 
Chojnowskiej. Nawiasem również wspomnieć w y­
pada że p. Łowc.zyński nie dostosował się do 
poziomu artystycznego p. Jarosławskiego, i że 
orkiestra nie-Stanęła na Wysokości zadan.a. Wi 
każdym razie nąfeży się p. /dyr Czarnowskie­
mu wdzięczność/za to, że dał publiczności moż­
ność usłyszenia śpiewaka tej miary, co Jarosła­
wski. x

Drugie z rzędu przedstawienie operowe 
„Fausta" szwankowało tak pod względem or- 1 
kies1.ra.lnym, jak nawet solistów.- Nie mówimy 
,o Jarosławskim, który jako Walentyn dał skoń­
czoną postąć, ale stwierdzić musimy, f e  jedy- 
nie p, i Maryno wiczówna stanęła na wysokości ’ 
zadania. P. Łowczyński wysilał się jak  mógł. 
Natomiast p- Martini jako Mefisto robit Wrażenie 
raczej jnęczące" aniżeli potężne.

Jeżelibyśmy chcieli poprowadzić paralelę 
między p. Martinim jako Mefistem a naszym p. 
Okońskim, to musielibyśmy p. Okońskiemu przy­
gnać już nie palmę zwycięstwa, ale chyba złoty 
(a o to dziś tak trudno) medal artyzmu. Pań 
Martini odtworzył tak blado scenę w  oberży,
,a tak bez pojęcia balladę, że wolelibyśmy, aby 
te itajpotężuiejsze sceny zostały skreślone, ani­
żeli, aby nas zmuszano do słuchania ich w  ta­
kiej i nterpretacyi. (

Wi ,,-Cyruliku sewilskim" na pierwszy nlan 
wybił się p. Horner i bohater... operetkowy p. 
Fólaiiski.

P. Marynowićzówna za płocho pojęła p a r  
tyę. Rosiny —  a p Łowczyński robił wrażenie 
.nieśmiałego (nawet pod ■względem głosowym) 
studenta, lecz wćałe nie amanta! Pan Okoń­
ski jiod względem gry dat skończoną kreacye. 
a śpiewał też bez. zarzutu. Przecież kultura ar­
tystyczna,, to dtiżo znaczy!

m&BE SLAttE,
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Nauka na Jednorocznym kursie handlowym
MIECZYSŁAWA CHRISTOFA

proł. Akademii handlowej Wałowa 25,
rozpocznie się dnia 3-go września nabożeństwem 

w kościele O. O. Dominikanów o godz. 8. rano. 
Wpisy na wolne jeszcze miejsca od 29-go sierpnia po­

cząwszy codziennie od 10 do 12 i od 4 do 5.

Komunikaty.

X DLA WPISUJĄCYCH SIĘ NA POITTECH- 
N1KĘ LW OW SKĄ kurs przygotowawczy dc 
egzaminu kwalifikacyjnego (wstępnego) Urzą­
dzony staraniem Bratniej Pomocy Słuch. Poli­
techniki Lwowskiej rozpoczyna się z dniem 1-go 
września b. r.

Ogłoszenia przyjmuje Sekretaryat Tów. Btat. 
,niej Pomocy Słnch. Politechniki Lwowskiej co- 
dziennae od godz. 12— 13. 1—3



« 9

„DćLENMK LUUOWV*Ł i\r* 201

S o c ja liś c i  w losr.), r są d  i fa szy śc i.
Rząd Bonomitego uzyskał w parlamencie 

nadspodziewanie silną większość 166 głosów. 
Za rządem głosowały wszystkie par twe burżu- 
azyjne z wyjątkiem renublikanów i taszy stów 
Stało się tfc> z tego powodu, że większość chciała 
za Wszelką cenę uniknąć przesilenia rządowego, 
zwłaszcza, że rząd Bc^omitego w programie 
swym wysunął na plan pierwszy Walkę z faszyzm 
mem, który na tyle dał ^ię już we ynaki burżir 
iazyi, że ta, niepomna tego, że sama stworzyła 
: wypielęgnowała ten ruch, chce za wszelką ce>- 
nę oozbyć się go.

Faszyzm śtaf się fiflotnie potęgą, z którą 
władze państwowe z trudem dają sobie radę. Fa­
szyści mają silne orgąnizacye, pod okiem policji 
zaopatrują się w broń i amunicyę, posiadają 
auży tabor przewozowy (automobile), dużo pie­
niędzy. Działają oni szybko, przenosząc się 
jatwe z miejsca na miejsce. Jest to sprawna or- 
ganizacya bojówek lotnycn, trudno uchwytna. 
JPolicya otrzymała rozkaz nie wypuszczać żadt- 
nych uzbrojonych grup z obwodu swej miejsco­
wości. Rozkaz czynił \ policyę odpowiedzialną 
za wszelkie ekspedycye karne faszystów.
I 0toż przy zetknięciu policyi z faszystami
powstała niedawno krwawa rzeź w  Sarzana, 
gdzie zebrali się faszyści z Livomo, Carrary i 
innych miejscowości na „pospolte ruszenie", ma. 
jące też na celu uwolnienie jednjego z faszystów. 
Nagle natknęli się na poncyę, przyczćm padło 
5 faszystów i 2 policyantów. Faszyści uciekli 
<Jo pobliskich' miejscowości, gdzie wzburzona 
ludność w  okrutny sposób zamordowała dzie­
sięciu z nienf. (

Również krwawe zajście wydarzyło się w  
Roccastrada, gdzie padło 12 komunistów, a 1 
faszysta. Przeciwko faszystom utworzyła się w  
celach samoobrony bojówka proletaryackap. n. 
„Arditi del Popolo“, ale to właśnie dowodzi, że 
niebezpieczeństwo jest coraz większe i  żfe walki, 
domowa zatacza coraz szersze kręgi.

I oto ta sama burżuazya, która przed wy­
borami popierała energicznie faszystów, dziś ze 
zgrozą przypatruje się rozwojowi wypadków. 
Uzbrojone masy ludowp czy to pod formą fa­
szyzmu, czy też w  postaci „Arditi del Popolo" 
są w wysokim stopniu niebezpieczne dla bur- 
żuazyi. Wczoraj faszyści szli na rękę burżuazyi, 
ale nie jest to element, na który możnaby stale 
liczyć’. Taki Mnssołini np. Wódz faszystów, (jest 
kapryśny i nieobłiczabiy. Jest to niewątpliwie 
krańcowy nacjonalista, ale z drugiej' strony rar 
dykał pod względem społecznym Jako sługą, 
kapitału jest niepewny, wśród własnych sze­
regów liczy on też wielu przeciwników. Mus- 
souni Stał się Wyrazicielem dążności pokojo-

*od zmienionym kąt.m widzenia.
u- .

Obcy mogąj i  umieją patrzeń’ i w idzieć nas 
dokładniej. Świeżość wrażenia ułatwia dobre 
spostrzeganie,. To samo dzieje się wówczas, gdy 
po dłuższej niebytności w idzi się rzeczy i sto­
sunki. To co dawniej nie zaprzątało uwagi ude­
rza wtedy swoją niezwykłością. Odstrycha swoją 
miarą, do której przywykło, się, przykładając 
miarę stosunków na obczyźnie zdobytą.

A  więc nasamprzód razi wielkie nieposzano- 
wanie czasu: w  drobiazgach i większych spra­
wach. Dlaczego zużywać tyle słów przy kupnie 
choćby najmniejszym? Prowadzić targ, kiedy by 
można zastąpić go cenami stałymi, w  którychby 
rzetelny zysk się mieścił Wschodnie to przece­
nianie rzeczy, obliczone na nieznajomość war­
tości u kupującego i wyzyskanie. Nie o kupno 
i sprzedaż idzie, ale o  targ.

Dlaczego nie benzynowe wózki na dworcach 
kolejowych do przewożenia wozów pocztowych 
a bagażów podróżnych. Każda minuta pociągu 
stojącego jest kosztowną. Albo ci tragarze1 z wóz., 
kami, rozwożący ęiężary po mieście,, jak juczne 
zwierzęta? Dzieci je często zastępują; a przecież 
one w tym wieku bawić się powinny zamiast 
wózki popychać. To samo przy kopaniu funda­
mentów, wynoszeniu wapna i cegły na wyższe 
piętra, najczęściej przez kobiety. Ruda żelazna

wych ze strony faszystów. Z rządem pokoju do­
tychczas nie zawarto, ale zawarto zato pokój z 
socyalistami. V >

„Avanti“ , pisząc o pokoju, a raczej o ro- 
zejmie socyalistów z faszystami, zaznacza, że 
wszystkie korzyści tego rozejmu będą po stro1 
nie socyalistów. Jest to ugoda, która doszła do 
skutku, gdy obie strony przekonały się o szko­
dliwości dalszego wzajemnego wytępiania się. 
Rozejm nie przewiduje ze strony socyalistów 
żadnych ofiar, ani żadnych ustępątw progra­
mowych, czy taktycznych, wprpwadzi natomiast 
rozdwojenie i rozłam w  szeregi faszystów. Na 
zarzuty komunistów organ socyalistyczny od-, 
poAiada, że to właśnie komuniści popierali ku  

spodziewając się po nim korzyści dla

W głosowaniu nt?? rotom ufności 'dla rządu 
Bonomi‘ego socyaliści' głosowali przeciw. Ale 
uczynili to tylko dlatego, że Bonomi i tak miał 
zapewnioną większość, a szerokie masy robot­
nicze nie zrozumiałyby faktu głosowania za 
rządem. Gdyby jednak rząd mógł być obalony 
z powodu braku głosów socyalistyczn,ych, to so- 
-cyaliści głosowaliby za rządem. Tak brzmi o- 
świadczenie tow. Modigliani‘ego, złożone w 
.parlamencie w imieniu i rak eto. Było to więc.sta* 
nowisko,' przystosowane do potrzeb chwili i  nie 
kierujące się żadnym teoretycznym poglądem 
o stosunku socyalistów do rządu burżuazyjnego. 
Socyałiści włoscy^ wprost powiedzieli sobie, że 
wolą rząd^Bonomitego od'\ządu prawicy że 
w razie niebezpieczeństwa powstania rządu re­
akcyjnego popierać będą rząd Bouomi‘ego. Sta­
nowisko słuszne i socjalistyczne.

szyzm, 
siebie.,

mara ełsa aBBasa^aEgga^a^ E ^ ^ B g B s a B g s g n
7

Pertrakihicpe' w p rzem yśl ndfiowyr .
Dragi dzień toczą się obrady przedstawicieli 

robotników z delegatami przedsiębiorców nafto­
wych.

W  przeddzień rozpoczęcia pertraktacja zebrali 
się przedstawiciele Związków zawodowych: me­
talowców. chemicznych i górników, oraz de- 
teguci robotników kopalń, warsztatów i rafine- 
ryi w  sali metalowców we Lwowie celem omówief. 
nia odpowiedzi pracodawców na wniesiony przez 
robotników memoryał o rewizyę umowy. Izba 
pracodawców odrzuciła żądańto podwyżi-. z dniem 
1 sierpnia o 100 prc„ polecając wypłatę zarobków 
za sierpień o 45 prc. Odmowę 100-prc. podwyżki 
z dniem 1 sierpnia “motywują przemysłowcy tein, 
że umowa obowiązuje do 1 września i zastrze­
gają się przeciw dyskusja ha temst podwyżki za 
sierpień. Przedłożone przez poszczególnych dele­
gatów projekty cenników uzgodniła wybrana na

ten cel komisy a które dziś przedłożono praco­
dawcom.

Przeińystowcv. nie godzą się z projektem 
przedłożonym przez robotników, odraczając grun­
towną rewizyę płac do 1 października, w  którym 
to czasie mają zamiar znieść aprowizacyę ulgową. 
Po r przeprowadzeniu na ten 'temat dłuższej dys- 
kusyi, w  której zabierali głos delegaci jednej i 
drugiej strony, zgodzono się w  końcu na omó­
wienie podwyżki procentowej na czas przejścio­
wy; w  tym celu została wybrana komisy a, zło. 
żona po 5-ciu delegatów robotników i przemy­
słowców dla ustalenia wysokości podwyżki pro­
centowej. Komisya podjęła prace natychmiast; ma- 
teryały przygotowane przez pracodawców i spo. 
śób ujmowania rzeczy wskazują, że pertraktacje 
Dotrwają przez kilka 'dni.

Nowe are& złow an ia  &szsj©f©w w .l, it.
W ARSZAW A. 24. sierpnia ,Za spekulacye 

walutowe, zakazane prawem,. d,ostat się teraz 
za kraty niejaki W olf Maliniak.

j Wsadzono też do więzienia jeszcze innego 
z .nacherów walutowych, ale jego nazwiska nie 
można na razie ujawnić, gdyż chodzi o w yła- 
panie jego wspólników.

W  ;sądzie śledczym jest obecnie sprawa Glid" 
manów, którzy —  jak do tej pory stwierdzono, 
prowadzili interesy walutowe, których obrót 
dzienny sięnał siedemnaście do dwudziestu prę-

w  ziemi powstała na to, piece wysokie, kuźnica 
i warsztaty mechaniczne zrobiono nato, aby 
maszyny pracowały* na człowieka. Dlaczego ma 
on być jucznym bydlęciem u nas, gdy mu już 
pokazano gdzieindziej, jak wyzbyć się tej roli po. 
mżającej jego godność, siły wyczerpńjącej. 
Prawda, mamy dość ludzi. Tak wiele, że sta­
nowią oni w bilansie handlowym najpoważniej­
szą rubrykę —  wywozu. I 6 godność ludzką 
waiczyć długo jeszcze wypadnie, mimo, że ty­
tuły rodowe konstytucyjnie zniesiono. Zdawało­
by się"1 mamy1 za wiele czasu, zbytek pociągo­
wych zwierząt, a mało. ludzi. W  wyścigach życia 
społecznego ubiegła nas maszyna. Pracujemy 
rękami. Nie dziw , że na pracę myśli stać nas 
mato. Miną nadrabiamy. Egzotyczne ztąd nie­
raz wyniki. Cięższą nieraz nadbudowa, niż ją 
zrąb utrzymać może. Zaprzęgamy do wielkich 
■ciężarów mizeroty na podobieństwo konia stwo­
rzone, albo znów rasowe konie,ale —  za wozem.

Tracimy n. p. wiele czasu na wymianie kom." 
plimentów, grzecznem, bardzo grzecznem wy­
rażaniu się kapeluszowaniu. .Jakby jacy gran­
dowie hiszpańscy w łachmanach. Można hyc 
bardzo przyzwoitym człowiekiem, co ważniejsza 

'bez grzecznostgk. Ktoś

ciu milionów marek'.
Pewne ślady wskazują, że Glidmanom poma­

gał oczywista, nie bezinteresownie — pew’ n 
bank, finansując ich spekulacye, wymierzone 
przeciwko poństwu polskiemu. Przeciwko dyrek­
torowi tego banku mnożą się z każdym dniem 
^obciążające, coraz bardziej poszlaki.

H E R SZ T  CZARNEJ G IEŁD Y  KRA KO W SK IEJ  
NA W OLNOŚCI.

Wł sprawie wypuszczenia na wolność Jakóba 
Halberstadla. pisze ;;Przegląd W ieczorny":
! Jakób Halberstadt był aresztowany przed 
'dwoma tygodniami w związku z dochodzeniami 
w sprawie niedozwolonego handlu walutami i 
tza operącye finansowe, wpływające na stale 
obniżanie waluty polskiej w  kraju i za granicą. 
t • Mimo to, że śledztwo i rewizya ustaliły, żs 
jHalberstadt dokonywał zakazanych tranzakeyi 
po 15. lipca, kiedy obowiązywały już obustronne 
przepisy karne, to jednak aferę tego króla czar­
nej giełdy oddano-sądowi powiatowemu, zamiast 
sądowi skarbowemu.

Wypuszczenie na wolność Jakóba Halbcr 
stadta może pociągnąć za sobą nieobliczalne 
szkody a przedewszystkiem zaciemni sprawę 
kilkudziesięciu innych geszefciarzy, współwin­
nych szkodliwych afer tego spekulanta kra­
kowskiego.

Ministerstwo skarbu jest zdziwione takim 
obrotem sprawy. Zależ; to mu bowiem na tern, 
by udaremnić J. Halberstadtowi wpływania na 
bieg afery i dochodzeń przez swój wpływ na 
^wiadków i zacieranie śladów.

'Notabene, kaucya 5 milionów marek pol­
skich, złożona przez Jakóba Halberstadta, jako 
gwaraneya nieukrywania się przed wymiarem 
sprawiedliwości, nie stoi w żadnym stosunku 
z jego majątkiem posiadanym w  Wiedniu, vauczynnym, bez grzecznosrek. iitnś to nazwie

przyjemnością obcowania. Może A jednak strata j kapitałach i nieruchomościach, 
to czasu rzeczywistych korzyści.) Słowa, od j
których treść uciekła nie zastąpią wzajemnego I ______________________________________ _______________

szacunku. Ten aa cs,uad., ugości inserulcle w ^Dzienniku Ludowym*.
// _
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ton Akademicka S.

w dramacie 4-akio- 
wym na tle wojny 
światowej pod tytuł. Chara wojny światowej

§ospiefy mymąpaństwa Etapif. do wsp^pracy clonym.
Wn „,Ł‘Htimamle“  ukazał się długi artykuł 

Cziczerina, który z treści swojej jest właściwie 
odezw aj do Francuzów, aby się nie dali ubiec 
innym narodom w  \  nawiązywaniu stosunków 
handlowych z Rosy aj

Jakże daleko odbiega ton tej enuncjacji od 
pierwszych bojowych okrzyków bolszewizmu z 
przed czterech niespełna lat!

Wi 'dniu dzisiejszym fantastyczny co do roż- 
hiiaiów głód nadwolżański jest cioslcouał/m ód- 
powieuiiikieni jmbdowo-burżuazyjnycb dekla- 
piacyj p. Cziczerina rui niwie francuskiej.

■ i Twierdzi wprawdzie p. Cziczerin, iż Sowiety 
Rachowały całkowitą czystość idei przewodniej. 
Muszą-jednak liczyć się z rzeczywistością, któ­
ra ich otacza. L iczą isię z koniecznością wkrocze­
nia w okres powolnej ewolucyi, uwzględnienia 
interesów i  nastrojów włościaństwa, wznowie­
nia wolnego handlu. Jest to to isamo, co już w 
fnaju roku bieżącego mówił Lenin na kongresie 
komunistycznym w Rosy i . Lecz jest tó takie to 
"samo, za co w  pierwszym okresie panowania, 
bolszewicy rozstrzelali setki i  tysiące mieńsze- 
imków  i socyal-rewo! ucy on i stów, ogłosiwszy 
ich za socyal-izdrajców i adherentów kontrrewo­
lu c ji.

Odwrót na całej linii! I dziś już p. Cziczerin 
oświadcza, iż „podstawą programu zagranicznego 
jsowietów jest współpraca Ekonomiczna z pań" 
,itwamś kapf[afistycztiemi“, co nie przeszkadza 
jnu twierdzić Jednocześnie,' iż  „polityka ze- 
w-nęirziru. i polityka wewnętrzna, Rosyi sowieckiej 
stanowią całość konsekwentną".

Nawołując Francyę do1 tej współpracy, p. 
Cziczerin operuje arsenałem ściśle burżuazyj- 
nycb, jaskrawo kapitalistycznych, argumentów.

Nie sądzę —  pisze — aby Francja mogła 
zyskać cokolwiek, dąsając tft) i pozostając na 
jiboczu. Najlepsze kęsy przypadną Anglii. Je­
żeli Francuzi będą ich pozbawieni, niech po­
dziękują za to Millerandowi i Clemenceau. Niech 
więc Francya podąży za przykładem Anglii, a 
wszystkie możliwe korzyści przypadną jej w 

’uHziale“ . ,
Przyznać należy, iż Cziczerin wybrał mo­

ment niesłychanie odpowiedni, Nietylko bowiem 
podnieca apetyt burżuazyi francuskiej na „smacz­
ne kąski'*, leżące odłogiem na niezmierzoiiych 
przestrzeniach Roisyi, lecz jednocześnie wy­
grywa Inn.) atut, tak samo niezawodny. YVyzv- 
skuie antagonizm francusko-angielski i sili się 
go pogłębić drażniąeem uczuciem zawiści.

P. Cziczerin ściśle wymierzył silę swego 
ataku, mającego na celu pozyskanie Fra.ne.yi dla 
współpracy ekonomicznej.

Kwestya bezpośredniego interesu przemó­
w iła  do psychologii francuskiej. Obawa, iż A ir 
glia, notabene wespół z Niemcami, wzbogaci się 
kosztem Rosyi, —  zbyt jest silnlal i dlatego Fran­
cya. zostawiając na razie na uboczu kwestyę 
przedwojennych długów Rosyi, która stanowiła 
dotąd kość niezgody, okaże się z pewnością 
skłonna do kompromisu, na co zresztą wskazują 
głbsy prasy francuskiej.
r Po przez przepaść, którą wykopali bolszewi­
cy między Rosyą a krajami ZaćTiodu, rzuca teraz 
jroczny dyplomata bolszewicki .pornosf „współ­
pracy ekonomicznej".

„Grau is l jede Tbeorie" — powiada Niemiec; 
,krwawa ona była wi Rosyi nim zapadła, się w 
nicość pod naciskiem istotnego, po twardej 
ziemi kroczącego życia.

sportu.

\ TEREZVA ROSI T. C. —  ■'CZARNI 5:2 i 2:3. 
Pierwszoklasowa drożyna węgierska poniosła w 
Poisce drugaj porażkę we Lwowie. W. Krakowie 
rwynik! z Cxacovią był 1:1, natomiast Wisła, któ­
ra -obecnie jest w  świetnej formie wygrała 3:0. 
(We Lwowie Czarni w  pierwszym dniu przegrali, 
w  drugim wygrali w  pięknym stylu. Wyniki Czar­
nych z Lm esti 010, z MIL Kenileteni '2 A  i oYecme 
z !Ę,T. C. 3:2 przynoszą zaszczyt polskiemu spor­
towy.

CRACOVIA —  POGOŃ 2:0 (2:0) W Krako­
w ie odbył się pierwszy-mateń o mistrzów,stwo 
Polski. Cracovia odniosła spodziewane ogólnie 
zwycięstwo. Wynik dla Pogoni bardzo korzyst­
ny, zwłaszcza, że Pogoń obecnie nio jest we 
formie,. t

W ISŁA  —  CZARNI. W  .sobotę i niedzielę 
iS7. i 28. b. im. lodibędą się zawody między klubowe 
hiiędzy krakowską W isłą a lwowskimi C zar 
mymi. W  sobotę rozegrają, matcb drużyny rezer­
wowe klubowy w  niedzielę zaś drużyny reprezen­
tacyjne.

Świetna, forma w  jakiej się obecnie obie 
drożyny W iś ly  znajduję ' zapowiada nadzwyczaj 
interesujące zawody: których wyniki przewidzieć 
trudno, tWisła w y g r a j  z T  T- Ti,, ( \  3 : ON^ddczas 
gdy Cracoria zdołała osiągnąć wynik zaledwie 
f  : 1 (Wista. II. wybrała z mistrzowską drużyny 
okręgu Krakow i Cracowia II. w  stosunku 1 : i'j

Ąóżne.

, KRADZIEŻ BRYLANTÓW  Henryk Fuclis, 
Jcupiec z Łodzią onegdaj chciał wywieść zagraj 
nicę naszyjnik i kolczyki brylantowe, mili no­
wej wartości Mając przy tem przy sobie 30u.000 
ink-, bal • się nocowac w hotelu, dlatego wynajął 
nocleg u niejakiegjo Feldbauma, Córka Feltir 
bauma w  nocy skradła Fuchsowi cały ten skarb 
i dała hersztów: szajki bandyckiej Siztajnerowi. 
Ten sprzedał naszyjnik w  Chrzanowie za 300 
tysięcy marek i pieniądze z kolegami orze trwo­

nił. Policya aresztowała całą złodziejską szajkę 
oraz Fuchsa, albowiem tak się okazało nie był 
on właścicielem skradzionych klejnotów.

“ŻUBRY Z PUSZCZY. BIAŁOWIESKIEJ 
W łuriL l 1)0 POLSKf. W  czasie oknpacyi wy­
wieźli Niemcy z  puszczy białowieskiej i różań­
skiej wszystkie żubry w ilości 219 sztuk. Obecnie 
min. rolnictwa poczyniło starania, zdaje się po­
myślne u rządu niemieckiego o odzyskanie tych 
Lżubrów. Oprócz 'Białowieży znajdują się' żubry 
(na ziemiach polskich jeszcze tylko w  'iasatfh 
pszczyńskich na Górnym Śląsku.

ŚMIERĆ W YNALAZCY KOLOROWEJ FOTO­
GRAFII. Jak donoszą z Paryża z ' pokładu, pa- 
rowca „La  France" nadszedł telegram iskro­
wy, że członek Instytutu, obdarzony swego cza­
su nagrodą Nobla Lippmann dokonał tam życia, 
na skutek choroby, której się. nabawił z powodu 
uciążliwych trudów podróży. Jenfu to zawdzię­
czamy wynalazek fotografii barwnej. .

KOBIETY BELGIJSKIE BURMISTRZAMI. 
.Parlament belgijski przyjął ustawę, w  myśl któ­
rej kobiety mogą, być wybierane na,burmistrzów 
miast łub naczelników gmin w. Bcjgii.
„ MILIONOWE STBATY- tvABOlaV. Z Bema 

szwajcarskiego donoszą ż e» ex-cesarz Karol 
stracił 16 milionów koron a b'. arcyksiążę Otto, 

Jego kuzyn 4 miliony koron z  powodu upadku 
pewnej firmy bankowej.

BEZWARTOŚCIOWE BANKNOTY ROSYJ­
SKIE. Rząd szwajcarski zezwolił na wywóz i 
przywóz wszystkich rosyjskich banknotów, gdyż 
uważa je za zupełnie bezwartościowe.

MORDERCY WŁASNEGO SYNA. W  Loiret 
koło Orleanu we Francyi. w  kwietniu 1914 r. 
69-letni Narcyz Person dal swemu' synowi 700 
.franków na zapłacenie rachunków. Po cztero 
dniach wrócił syn jeszcze pijany, albowiem stra­
cił na hulankach wszystkie pieniądze. Ojciec 
ze starszym synem ,oraz z matką,.powiesili syna 
na pętlicy i dusząc go zamordowali. Następnie 
rozpowiedzieli sąsiadom, że syn popełnił samo­
bójstwo. Obecnie dopiero morderstwo to wyszło 
naiaw l i ca łą  'wvrodną rodzinę aresztowano.

®LA PAŃ URZĘDNICZEK Z N A C Z N Y  O P U S T .  
*  SPECJALISTA JÓZEF FLICK, KRAWIEC DAMSKI, 

wykonuje: kostjumy, płaszcze i suknie podług najnow­
szych modeli i krojów — BLACHARSKA 20.

FABRYKA kwasu węglowego Marcina 61 poszukuje 
natychmiast stróża nocnego dobrze poleconego, 

który już byt na podobnej posadzie. Zgłosić się ze świa 
dectwami 12—1 w południe. i

Z DOLNEGO KIEROWNIKA do fabryki mydła poszu- 
, kuję. Wysoka płaca. Kochanowskiego 22 drzwi 6. 

Między 1-szą a 3-cią popołudniu. 17—2

RACHUNKOW Y OFICER byłej armii austyrackiej, 
biegły korespondent polski i niemiecki, buchhalter 

poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod „G. 2(1‘ do 
aidministracyi lego pisma. 19—2

PIERWSZA lwowska parowa . farbiarnia I pralnia che­
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 

Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła św.‘ Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

II^APELU SZE  dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

BMTOLEJARZY każdej kategoryi- przygotowuję do 'egzr 
minów. Zgłoszenia do „Dziennika Ludowego* pod 

„Rutyna'1. '  _____2~~5

8NTELIG ENTNE i wpływowe osoby, zamieszkałe w 
większych miastach i ośrodkach przemysłowych a 

chcące w uczciwy sposób powiększyć swe dochody — 
niezależnie od swego stałego zajęcia, zechcą podać swe 
adresy do Biura ogłoszeń , Promień" Kraków Rynek gł. 
30 — pod .100.000*. *. 2836—3

&OMPY Whorthingtona i centryfugalne na składzie 
„Pilot" Batorego 4. Lwów, 2835—

9 Fabryka kapeluszy J. Gottlieba 
» Lwów plac Strzelecki 15, przyj­

muje kapelusze damskie i męskie do przef isonowania 
według najnowszych fasonów, które wykonuje jat naj­
staranniej. Przerabia kapelusze damskie dla przyjezdnych 
w 24 godzinach. 28—10

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
B u f C S w a ? B f  leczy e p « « y a J L i a i f e a  i r ,
2J*3at.X£3 C)IiŁ, . «lioa, W ałowa XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo SaUarsauu tylko przed- 
połuanieai, 72-L26

esraty, chodniki, meble ta- 
9 pieerowane i firanki poleca

Skład tapet S. WEISS
I jW ó w , u l i c a  S o b i e s k i e g o  1.. 2

Lwów, E l a c l a a r s k a  8
zawiadamia PT. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsiębiorstw, któ­
rzy chcą zaopatrzyć swoich pracowników w odzież, 
iż otworzył warsztaty konfekcvi męskiej, które 
zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kurtki, ra­
gi any itp. Warsztat prowadzony jest przez wybit­
ne siły fachowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jakości.

mmmm

P O T  i r a ł ą  W O Ń
nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapobie­

ga im p&tgszscbaSe znany, ; s  u  d  ©p. ¥
w  pudełkach z  sitkiem, wyrobu farmac. labo-, „Ap. 
K ow alsk i" w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w  apte­

kach. składach aptecznych i perfumerjach, i;sa—28 
Sposób użycia 'dołączany do-każdego pudełka.

n e ł r 7 o f p n i e  I ŚI p°dobnych nassw n»>«*y
U « U  fc C ik a ł l l lB  « odrzucać Jako nakladowuictwa.

Kurtami sarzodai: Pizedsisbiastwo ta M i  i Wschodnią Mołopols q : 
f ,  , o Z O N “ Bnrtowwi Seterysłów Aptecznych M i ,  Kslłahia 8.
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iiŹM E  pp. l e k a r a f  c fcep ików , f arm aseu fó w , diru&ar^y, frg zy e ró w , p racow n ikćw  sp oży  * czgch  iłp.

E [ i  ^ | | ( (  chrześcijański zakład d la  wyrobu bielizny, bluzek, itp. Lw ów , CHORĄŻCZYZNY 11 a;I k f k l l U  poleca B I S Z C Z E  L ik lO R H T O R Y JE lE  od 1300 Mp.

a s z y n i s t a
z długoletnią praktykę tartaczną

{ p o s z u k iw a n y
do prowadzenia 4 gatrowego tartaku 

przy stacyi kolejowej.
ILu tfH S ik i feSTtsysfHB- P iS fflB SZR lis fSB D  E a -  
~ą l o s a t i  z  d s s l e i s z ą  r a d ? ż n a .  Posada do 

ob jącia  od  1-go w rześnia b. r. 
ZGŁOSZENIA:

GALJfYJJKi SPÓŁKA DRtEWNA
Ł?sa®, Trzecisg-? 111 sja L  5, SI. p.

W GODZINACH URZĘDOWYCH MIĘDZY 9 - 1 .  

T y lk o  kw alifikow an i ̂

zdolni robotnicy
ze św iadectwam i zostaną natychmiast 
przyjęci. E m a n u e l  P o l l a k  i  fesyn  
L w ó w —Zniesienie. Skład w in  i fab ryka  
szampana, Zgłosić się m iędzy g. 9— 11.

Z £ U J  e» c s y i

i i

PSH ?IES1EJ i H3J5ZYBEIEJ IHpŹEKlE SIĘ ZAOPATRZYĆ 
W  WSZELKIEGO RDBZHJD TOHRRY TYLKO i JEBYSSIE im

I-szyeh MIĘDZYNARODOWYCH

„TARGACH W SCH0DP6GH
W E LW OW IE  

w czasie od 15. IX. do 5. X. 1921.

L E G lfY in ec iE  la?ISWHIH JUCE DB UCZESTHiaWiS W YDfM H:
mu l w u » i e :

DSaro TatgUss Slsclodstcli, Bkadasalcfea I?.
Dtaro Irassp. targano YischadslcEs, Piast Halicki SS.

W PRZEMYŚLU, w DROHOBYCZU i w PODWOŁOCZYSKACH :
Oddziały „Polskiego Globn1.

& jak k d d B B d taa jiir
KOMUNIKAT.

L W O W I E
rozszerzając działalność swą w kierunku obsługi przemysłu 

§|y| naftowego otworzył " W  d n i u  2 0  to . m .

I  O d d z i a ł  w  f  i r o t a .  I
Nowo założone Oddziały Banku w Warszawie i w Łodz1 

WMta podejmą pełny tok; czynności z dniem 1-go września b. r. 
m  W  najbliższej przyszłości otwoizy też Polski Bank Prze­

mysłowy nowy Oddziaf w

PRAWDZIWE 
y ć r g ś  c o m b t s l i b l e .

BIBUŁKI CYGAEETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI liTGIENtCZNE

sr W  A T Ą
<Wbriiw tylko CJARĆflA*! t  w*dMym Błłfcaeei tdLWŁwla  i

r  Frtfyń": ŚŁWÓW, SAKRA MEdTEK ISJ

3 S S E H B E S 3 H S
'Zdolnych akwizytorów 

DesmknjeAdmin.atracya
ł
^Dziennika Lądowego1*

SHł JS
m m

Ha szkoisiy
p o leca  h artow n y  sk ład  papierń

Agusi i t5«iise&»®f®iff
Lwów, ul. Żółkiewska I. 16

zeszyty, bloki rysunkowe, notatki i tnu-' przy- 
b ory  szko ln e  po cen ach  fabrycznych-

ftiarakter! S ? S -
pisma, zakomunikujcie im Aj, 
rok, miesiąc urodzenia, ile 
csdb najbliższej rodziny: 
otrzymacie odSzyllera-Szkoi- 
nika, psycłfo-ęrafologa (au­
tora prac naukowych) szcze­
gółową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda­
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczere zapytania. Ana­
lizę wysyła się po otrzyma­
niu Mk. 300 — . Praca nau­
kowa Szyllsra-Szkoinika za­
szczyconą mnóstwem odezw, 
podziękowefi. Dla badań o- 
sobistych przyjmuje od dwu­
nastej do siódmej. W arrza - 
wa, Psychc-Grafoiog Szył- 
ter-Szkoi'jik ,P iękua 25-12. 
Wątpiącym dowody bezpłatnie

Jednorazowa próba przeksma,
że najlepszym planem do tępieaia pluskiew 

z ich za.odkam i jest tylko

D P l u s i i p r e c z
<4

Wyrób: liaboratoryum „PObOM11 bwów.
Do nabycia we wszystkich aptekach, dro- 
gueryach i składach farb ■  BI ■  ■  ■  ■

P I E C Z E C I E
f f l e i O e i i H I Y  
I I I  L I C E
Wykonuje n a jtan iej bo pracownia na I. piętrze.S iiń  1 .  W e i s s  Sykstuska 13 .
Z am ów ien ia  z  p row in cy i us k otecztiia  odw rotn ie .

I . 1

i i u i i B i i i ia c h ó w k i
a sb esto w o -cem en ło w ej p a lon e), gon - _ _  
tśw . g ip su , w apna, cem entu , trzcin y  p j  
su fitow ej, ja k o też  w sze lk ie  w zakres H( 
b u d ow n ict »a w ch od zączch  m aterya- “  

łó w  d ostarcza ją  n atych m iast

HORSZOK SKI i |
LWÓH, Ł1LIE51 ECŁi ILSRDH L 3. |

Specjalista cherób skórnych i wenerycznych

Br. imCHRŁ flŁPETk’t
50—3 Syfcstusfca 17, ord. od 8—9 i od 12—A

ITT  K I A T  H V  " ^asa* Mlkolascha. 
lYliiU LU A Zm!ar>a programu dwa razy. 

4 4 w tygod.: we wtorki i piątki.

Wyświetla od 26-go sierpni? b. r.
dramat kryminalny p. t.

last, naczel. redakt. i redak i. od p o w ied z ia ł,y : JAN  SZC ZYR E K  -  ,JDRUKARNIa  G A Z E T O W A " Artura Goldm ana w e Lw ow ie, Sytatnaka i *


